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arkusa Rosmaltoaci, plema ka 
pniytkowi | unbewie Frennme. 
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ję*yeh w samym Lwowle A er. 
468 he., na pocutamcte lwowskim 
a ur. 18 kr.. na wazelkich Innych 
posstamtoch dar.86 br., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
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Dodatak da Bazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia arzędow a 1 
prywatne. Za umieszczenie w Do 

datku placi ale od wlerssa w pół: 
kolumnie (druklem garmont ) an 
pierwszy ras B kr., a za haidy 
następujący raatyłho pe t 1,8 he. 
mon. konw. Za większe litery płać 
sle wedle tego, lle ua awyagajny 
drob abrachowane miejsca saje 
-i Bedabeyja Gazety Lwawshiej 
przyjmuje tylko frankowane listy- 
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Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Wyjazd JIK Mci 
Arcyksięcia jeneralnego Gubernatora do Wić- 
dnia. — Składki dla włościan galicyjskich. — 
Z Wićdnia: Promocyje w urzędach. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Przybycie 
poczty indyjskićj przez Niemce. — Narady 
w gabinecie względem ustawy zbożowej. Y 

Francyja: Postanowienie wkroczenia w kraj 
marokański. — Wysłanie posiłków wojsko- 
wych do Afryki. — Siła zbrojna Abd-el-Ka- 
dera. — Co zamierzają Francuzi przez pod- 
bicie Algieru? 

Królestwo Obojćj Sycylii: Cesarz ros- 
syjski wraz z Cesarzowa w Palermo. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Jarosła- 
wia. — Z Tarnopola. — Z Sadagóry. — Otwo- 
rzenie -dalszćj części kolei żelaznćj warszaw- 
sko-wićdeńskiej. 

Dodatek nadzwyczajny: 

„ W liołtowie. 


Poświęcenie cerkwi 


np 1 —— 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

J. K. Mość najdostojniejszy Areyksiażę Au- 
stryjacki Ferdynand d'Este, cywilny i wo- 
jenny jeneralny Gubernator Galicyi, wyje- 
chał dnia10. b. m. ogodzinie Otćj z rana z tu- 
tejszćj stolicy do Wićdnia. 


C©ztćrdziesty pićrwszy spis darów 

dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich. 
U c.k. Urzędu obwodowego brzeżań- 
skiego złożyli : 
Dekanat kakolnicki obr łae. za skład- 

ki, mianowicie : zr. kr. 
Parafija bursztyńska obr łac. zeskładki 43 36 
» podhajecka dto. dto:** "40. 
» horażaniecka dto. dto. 8 30 


zr. kr, 
Parafija kakolnicka obrz..łac. ze składki 2 30 
Kapelanija markowska dto. dto. 2 — 
Dekanat chodorowski obr. gr, kat. ze 
składki, do którćj sie przyczynili: 
Wasylkowski, pleban mołotowski obr, 


gr. kat. . . . . . . . . . . 4 DER 
Gmina Mołotów + » = . « , a , 3838 
» (ymidów „. %. . . . 778/40 
+ BEBdlkowina o =". «4 . |. %* Dude 
Łuczakowski , pleban chodorowski obr. 
gr. kar. zyj e* aa (ore loMa< o 2 — 
Gmina Chodorów - - © - e >. > . 552 
sZagóreczko -73) 5. . + . 3 44 
Faciewicz, administr. paraf. dulibzkiej 
2P-g kite bar. jam Fugi 
Gmina Duliby. . . - » . . . . 40 — 
'Turkiewicz, administrator kapelanii w Le- 
SZCZYDIE - o 2 mae 0 o 4 — 30) 
Gmina Leszczyn. . « « 2 » . » | ma 
Świedzicki, pleban nowosielecki obr, 
gr. kat. I" et b = % - " m A — 
Masłowski, dzierzawca Nowosielic . . 2 = 
Gmina Nowosielice i Podliski . . . 5368 
Zawadowski, płeban. otyniowicki obr. 
gre kate w «Taa « „ „WAR, 2 2 
Gminy Otyniowice i Horodyszeze kró- 
lewókioy » -.%4% - . MWooiau „6 20 
Wińnicki. pleban obr. gr. i gminaZalez 6 10 
Lesiatyński, pleban z Laszek górnych 4 — 
Gmina Laszki górne i dólne . . . « 4 — 
Holterowski, pleban suchrowski obr. 
gr. kata 143.1, . „acz na AGGZIĄ) 
Gmina Suchrow , , . , a.» « 440 
»  Mołodyńce . . -. « « + + 4 — 
Wasylkowski; administrator paraf. bory- 
nickié&j, . „ „ 2 2 ABW „*o0— gą 
Zieliński, rzadca dóbr z Borynicza . 4 — 
Reszta urzędników skarbowych i gmina 
„Borynicze © + + * e + e a. 422 
Gmina Drohowicze « « . s . a . —4 
Bobykiewicz, pleban wasiuczyński obr, 
ELO kat. > + a Ei dai . a . e 4 trzy 
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zr. kr. 
(Gminy Wasioczyn i Oskrzesińce . . 2 9 
Zawadowski administr. kapelan; obr. gr. 


har. w Husiatyczach . „ « « e e — 24 
Gmina Rusiatycze . . . « «: « ; 226 
Mrozowski, ekonom z Rusiatycz . . = 20 


*opuszański, pleban obr. gr. kat. i gmi- 


na Brzozdowce . . « « . « = > 290 
Biliński, pleban obr. gr. kat. z Psar e — 20 
Gmina Psary i Dehowa . . . . « 280 
Biliński, pleban obr. gr. kat. z Doliniaa — 40 
Gmina Doliniany >. « « « + + « » 119 
Stupnicki, kapelan miejscowy z Bicń= 

JIkokiGcha do. «©... o a Pig — ZE 
Gmina Bieńkowce . « « e « + + 740 
lnihynicki, pleban hołdowicki . . . — 20 

. Gminy Hołdowice, Juszkowce i Łuczany 4 27 
Juzyczyński, administr. kapelanii w Stań- 
Kowcachie Meu sacri +1 00420 
Gminy Stańkowce i Tastanowce . . — 40 
Sabat, pleban ostrowski obr. gr. kat. i 

gmina . . 2 — 


Rogoszewski, pleban obr. gr. kat, z Pod- 
nIEStĄZAŃ „ca. dre Ów FE o da 7 .7aSzWąk 
Gmina Podniestrzany i Czartorzyja . - 57 


l 


U c. k. Urzędu obwodowego 
lwowskiego: 


Lwowska miejska administracyja eko- 
nómiczna « e e «a e = "EWIWIESĄ 

Dekanat grodecki obr. gr. kat. ze składki, 
do którćj się przyczynili: 

Lewicki, pleban wereszycki . . 


Głowacki, administrat. parafi, w Powitnie 
Parafija Wiszeńka . . « ss eo 
17 Stracz a .+ . . « . . . « 
Pleban strachi . sa’, 
Dominijumm Obroszyn ze składki, mia- 
nowicie : - 
Pischtek Frańciszek dał . . , 
Pischtek Józef . e e...’ 
Hawranek, leśniczy . » * » . 
Piorecki, adjunkt leśniczy >» - 


. « 4 
Schneringer, leśniczy wereszycki - . 1 — 
Lamboy, mandataryjusz detto e . « 1 — 
Parafija Wereszyca . . + - e e - 443 
Dabrowiecki, pleban staszyski, . e . — 38 
Paralija Staszyska . . e o o + e + — 12 
„ „Mszany. a « © « » a + „ me 36 
+; Erodo '470.1.1 s%uwfra. BR, 2 4% 
Pleban.grodecki . . . P . — 8 

1 

1 

4 


Pehacz, dzierzawca młyna - 
Schubert, nauczyciel trywijalny 
Fwiech, piwowar . « « + >è. 
Herfort, dzierzawca propinacyi . 
Jaworski, mandataryjasz . - à 


. Maen oe „e 
. 


mIilellaa 
| 


Bartkiewicz, kowal , . . . «. 


Gamski, szynkarz . . . s.. 
Leganowiczowa, praczka . « « . » 
Dominijum Wińniki ze składki, do któ- 
rćj się przyczynili: 5 
Czestyński, pleban podbereziecki obr. 
6r- kat. . . . . . . . . . 
Rylski, kameralny zawiadowca gospodar. 
Kóvess, kontrolor s> s è. s : a 
Tychowski, pisarz urzędowy . © . . 
Madejski, aktuaryjusz sadowy . . . 
Himmelsberger, Dr. med. lekarz ka- 
meralny 6 „dazu «aoi 
Dietz, leśniczy kam. » « . . . 
Wolf Wacław, dzierzawca propinacyi . 
Wolf Karol, traktyjernik.. . . o 
Gmina narodowa Wińniki . . e e », 
le f Podbereźce ER 
» Weinberg, osada . .’., 
„  Unterberg, detto o. . . e . 
Robotnicy przy budowie fabryki w Wiń- 
pikach NEMO o c: + ga. ie Ó8 
Żydzi tameczni . - . . « » » « 
U c. kh. Urzędu obwodowego 
stanisławowskiego : 
Dominijam Tarnawica polna ze składki 
Kossak, prefekt gimnazyjam buczackie- 
go, ze składki młodzieży szkolnćj . 
Dominijum kameralne Nadwórna ze 
składki, którćj zbićraniem trudniły się 
Panie Morvitz i Wojciechowska: 
Mitscha, c. k. pens. komisarz obwod. dał 
rach, zawiadowca kamer, . . . 
Tittel, oficyjał urzędowy . e . . 
Swoboda Frańciszek, pleban. . . 
Swoboda Wincenty, wikary . . . 
Dabczewski, justycyjaryjusz kamer, 
Hryniszak, pisarz prowent. skarb. . 
Mianowski, kastner . . . `e 
Zassmann, chirurg kameralny . , 
Zasławski Józef, mechanik ,„ > . 
Sztwertecki, pisarz urzędowy —. 
Herman, zakrystyjan . . . . 
Wickermano, ferleger . . . . . 
Skobielski, nauczyciel trywijalny . 
Hizdew, skarbnik . „ . . . . 
Schoor, pisarz urzędowy 
Bartkiewicz, kowal . . 
Kalina, piwowar è . . 
Jankowski, stolarz . . 
Wesselli, dyjurnista . . e 
Lachnik, kontrolor prowentow 
Cambefort, wdowa po skarbniku 


s 
Teńiechi faiedlacz., „£. «+. 8 


Rodelka, ogrodnik . . . « e> 


24 


| TA 174 (SE ORW. La „aakokda 


— ie — 


zr, kr. 
Dominijum Zakrzewce ze składki, do 
którćj się przyczynili : 


M. z Targowicy . e » » o Dir 
A, B. i S. z Targowicy « « e + » » 6 — 
Pleban targowicki obr. gr. kat. « , « 2— 
Gmina Targowica e . « , « Tot 2 
s- Skopówka . « « « 4 2 4 + — 30 
K. i M. N. z Zakrzewie . . — 301 


Dekanat buczacki obr. łac. ze składki, 


do którćj się przyczynili : 


Urząd paralijalny buczacki . . . . « 25 — 
„ » baryski 22 arszy. płótna i 7 — 
, > manasterzyski . . . 17 30 
, » OSKI. o, S fa (lec 
» » koropiecki . „ ., SB 
» potocki . . 1 duk. i 6 12 
r » maryjampolski 2 duk. i 10 — 


—Z Wiódnia. — 

JCILMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
4. listopada b. r. raczył galicyjskiego guberni- 
nijalnego radzcę, Wacława Zaleskiego, 
mianować najłaskawićj rzeczywistym nadwor- 
nym radzea. 


JCHMość najwyższćóm postanowieniem z dnia 
48. października r. b. raczył opróźnioną w ry- 
cerskićj akademii Maryi Teresy w Wióćdniu ka- 
tedrę politycznych umiejętności i politycznego 
prawnictwa, nadać najłaskawićj profesorowi 
tychże samych nauk przy lwowskim uniwersy- 
tecie, dr. Edwardowi Tomaszek. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka EBrytanija A Eriancdyja. 


Z Londynu dnia831. października. Dziś 
rano rozstrzygnięto wyścig, mający większą niż 
zwyczajna ważność. Francyja i Niemce byli 
ubiegajacymi się do mety, Bómbaj punktem, 
z którego się do mety puszczano, Londyn metą, 
a morza Azyi, równie jak i rozległy lad Europy, 
drogą do przebieżenia. Słowem, niespracowany 
pan Waghorn przedsięwział jako próbę udo- 
wodnić, że indyjska poczta droga na Tryjest 
przez Niemce Popda do Anglii dostać się może, 
niż na Marsyliję przez Francyję. Opuściwszy 
Bombaj dnia 4. października, przybył on swoją 
poczta w przeciagu miesiaca do Londynu. Ziwy- 
czajna poczta przez Francyję jeszcze dotychczas 
nie nadeszła. Wypadek ten jest bardzo wiel- 
kićj wagi dla stosunków Niemiec do Anglii, 
owoż sadzimy, że już niedaleki jest ten czas, 
w którym Tryjest z tego tranzytu do Indyjów 
zmączną korzyść mieć będzie. 


Od czasu zamknięcia tegorocznych pośtedzeń,. 
zgromadza się dzisiaj znowu po raz pićrwszy 
gabinet, a to w prywatnóm pomieszkaniu Sir 
Roberta Peel, gdyż pićrwszy ten minister 
przez lekki atak podagry pPrzymuszony jest nie- 
wychodzić z pokoju. Może jeszcze od czasu 
składu ministeryjum nie odbyty się ważniejsze” 
narady. Prawda, że na teraz nic jeszcze nie- 
wiadomo, ale sądzą, że najszczególnićj dwa 
projekty maja być przedłożone rządowi do roz- 
ważenia. Pićrwszy z nich zmierza do roz- 
patrzenia się w teraźniejszych okolicznościach, 
i zniesienia całkiem ustaw zbożowych , jakoż. 
w samćj rzeczy nigdy jeszcze okoliczności nie 
sprzyjały tak bardzo temu rozporządzeniu, ni- 
gdy niebezpieczeństwa i trudności nie były przy 
tóm tak małe a konieczność tak znagłająca, jak 
teraz. Rząd uzyskałby dla siebie zupełne za- 
ufanie, że poszedł tylko za swóm własnóm do- 
brze rozważonóm przekonaniem, zwłaszcza, Że 
zewnętrzny nacisk agitacyi towarzystwa przeci- 
wnego ustawom zbożowym właśnie teraz jest 
zatamowany i czuć się juź nie daje. Owoż po 
otworzeniu portów, pójdą niezawodnie i ceny 
zboża w góre, a gdy oprócz tego doświadczenie 
okazało już dawno bezskuteczność i niedogo- 
dność systemu chwiejnćj „, cłowćj skali, wiec 
nie można juź powatpiewać, Że teraźniejszy 
niedostatek nakazuje puścić się wielką i prostą 
droga polityki handlowćj. Każdy poznaje to 
w Anglii, ale ja nie śmiem, tak pisze kore- 
spondent Gazety Allgem. Preus. Zeitung, prze- 
powiedzićć, czy Sir Robert Peel ma w tój 
chwili wspaniałomyślność i odwagę po temu. 

Drugim planem jest warunkowe , wolne od 
cła przypuszczenie pośledniejszych gatunków 
zboża, mianowicie kakurudzy. Jestto może tylko 
jeden gatunek zboża, który w przyszłych dziesie- 
ciu miesiącach w wiełkićj masie sprowadzić 
można, gdyż 'i w Zjednoczonych Stanach był 
tego roku zbiory w przecięciu mniejsze, róż 
zwykle. Przyzwyczajony do pszenicznego chleba 
lud angielski, trudno będzie nakłonić do chleba 
z kukurudzy, ale przez niedostatek obczna się: 


Z 1 2 p . fa] 
„może jeszcze z gorszą Zywnością. Jednakże śro- 


dek ten jest nikczemny i niegodziwy. Jest on 
wyznaniem nieszczęsnego wpływu ustaw zbo- 
żowych, i braku odwagi usunięcia ich, owož 
przez to odwleczonoby tylko ostateczne rozwia- 
zanie tćj kwestyi na rok przyszły. > 
Ponieważ każde z tych dwóch rozporządzeń 
zależy od przyzwolenia parlamentu, więc mo- 
zna sie spodziewać , že obie izby w tym za- 
miarze jeszcze się przed Bożóm Narodzeniem, 
może 27. listopada zgromadzą. Jednakże do- 
pokad nie "rg ogłoszony rezultat dzisiej- 
> | 
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szego gabinetowego posiedzenia, które zapewne 
jeszcze się odroczy, dotąd nie można nic zpe- 
wnościa powiedzićć; 

łrlandyja jest spokojna, a władza O’C o n- 
nella przytłumiona, jakoż i ón sam jest 
zniechęcony ; ale ludowi trzeba dostarczyć ży- 
wności, ato tylko przez szczodrobliwość Anglii 
siać się może. 


Francyiane 


ZParyża d. 31. października. Piata 
rocznicę soult- guizotowskiego ministeryjam ob- 
chodzono dnia 30. października w St. Clvud 
dwerska uczta, na która liról wezwał wszyst- 
kich członków gabinetewych. 

W ciągu tćj zimy ujrzy Król Tfu dwik Fi- 
Jip znowu pomnożone liczne swoje potom- 
stwo rozwiąraniem swoich trzech synowych, to 
jest księżnój Nemours, księżnćj Joi nville 
i księżnój Au male (księĉniczki sycylijskićj), 
W tćj chwili otacza Królewskie rodzice w zamku 
St. Cloud dwadzieścia czworo dzieci, to jest 
dzieci po zieciach, po synowych i wnuki. 

Dnia 28. października wyprawiono z Paryża 
przez Marsyliję do marszałka Bugeaud de- 
pesze z doniesieniem, że pan Homont otrzy- 
mał rozkaz zawiadomić Cesarza Abd - el- 
Mhamana oprzyszłóm wkroczeniu francuz- 
kiego wojska w marokański kraj dla wyszuka- 


nia Abd-el-Kadera. 


Dziewięciu okrętów rządowych, z których nie 
jeden odbył podróż tam i nazad, użyto do prze- 
wiezienia przeznaczonego niedawno do Algicryi 
posiłkowego wojska, a odjazd nastąpił prawie 
równocześnie z Port-Vendres, Marsylii i Tulonu. 
Zegluga rozpoczęła się dnia 43 pażdziernika, 
a 28go tegoż samego miesiąca było już 9290 
piechoty a 987 koni na okrętach. Do niezwłocz- 
nego transportu pozostałych ludzi i efektów 
było juź wszystko przygotowace. 

Wychodzący w Paryżu dzieńnik Algerte za- 
wićra następujące podanie o zbrojnćj sile A b d- 
el-Kadera iostatnich potyczkach, które te- 
legralficzną depeszą z Perpignan ogłoszono : 
»Emir mógł mieć pod swemi rozkazami około 
5000 końnicy, 39,000 piechoty, a przeszło 
20,000 familij , nieliczac w to wojska, które 
z państwa marokańskiego przywiódł. Przypu- 
Ściwszy, co nawet jest do prawdy podobne, że 
połowę swoich ludzi posłał z niewiastami, 
dziećmi i starcami do państwa marokańskiego, 
tedy zawsze jeszcze pozostało mu 15 do 18,000 
zdatnych do boju wojowników. Naprzeciw tćj 
masie był jenerał Lamoricióre w 5000 
ludzi na przykrym gruncie z 12. na 15. paź- 


dziernika w walce. Arabowie stawili zacięty 
opór, — inaczćj nie bylibyśmy zmuszeni po- 
tyłtać się przez dnicztóry. Abd-el-liader 
cofnał się dnia 13: października, gdy widział, 
że szturmem zdobywamy wawoz, w którym 
ułożył sobie znieść nasz korpus. Można się 
domyślóć, że nasze wojsko, złożone po więk- 
8zój części z piechoty, nie było wstanie ścigać 
uchodzące za granicę plemiona.« 


W liście z Algićru, w zamieszczonym w Jour- 
nal des Debats czytamy nastepujące uwagi: 
»Nie pojmujemy, jak w wojsku złożonóm 
z 80,000 ludzi, nie łatwo da się 18—20,000 
na jednym punkcie zgromadzić, Lecz jeżeli 
z tych 80,000 ludzi odtrącimy chorych, przy- 
chodzących do zdrowia, będących na urlopie, 
Zandarmeryję, zarząd pakunkowy, aresztantów 
it. d., tedy liczba ta o połowę się zmnicj- 
szy. Otóż tymi 40,000 ludźmi trzeba pilnować 
kraju, mającego wprzecięciu 250. mil długości 
a 50 do GO mil szćrokości. Oprócz tego trze- 
ba wiele stanowisk zaopatrzyć w załogi, a tak 
potrzeba czasu i pracy nim sie 3 lub 4000 ka- 
dzi do dyspozycyi uzyska. Teraźniejsza kolu- 
mna marszałka liczy zaledwie 3500 ludzi, Dla 
ściagnięcia 9000 ludzi, którzy byli w bitwie 
pod lsly, potrzeba było ze wszystkich prowincyj 
sprowadzać Żołnićrzy. Jestto prawda, która do- 
wodzi, Że o zmniejszeniu afrykańskiego wojska 
ani pomyślóćnie moźna.Niepodobna jest zmniej- 
szyć piechotę dla wzmocnienia natomiast koń- 
nicy; gdyź przy kształcie Algićryi, która jest 
bardzo górzystym krajem, pozostanie piechota 
zawsze główną dzwignia do prowadzenia woj- 
ny. W dolinach może końnica być pożyteczna 
do wykonania racyj , ale ona nie może wkro- 
czyć w góry, gdzie tylko piechota czegoś do- 
kazać zdoła.e : 


Korespondent Gazety Allgemeine Preussische 
Zeitung tak się wyraža o przyszłości panowania 
Francuzów w Afryce: Piętnaście lat uplyneło 
już od czasu podbijania Algićru; folijanty mo- 
Znaby zapełnić tém, co o tamiejszych stosun- 
kach napisano; krocie Francuzów zwidziły kraj, 
który zaledwie 36 godzina drogi od francuzkie- 
go' wybrzeża jest oddalony: a pomimo tego 
wszystkiego uiewidać, aby rozwiazanie proble- 
mu o krok naprzód się posuneło. Je:lno do- 
świadczenie w krótkim czasie obalało drugie ; 
jeszcze Zaden system organizacyi nie wytrzy- 
mał próby. Dotychczas udowedniony jest tył- 
ko skutek materyjalnćj przemocy, a nawet ta, 
dla utrzymania sie, musi nienstańnie załres 
swoich środków rozszórzać, Wyższa, nad wszy- 
stkióm panująca władza, zdaje się ze wszyst- 


— 


kich planów i obliczeń robić sobie igrzysko, 
Go w upłynionych piętnastu latach od czasu 
podboju postanowiono lub rozporządzono, mia- 
ło ma sobie charakter tymczasowości. Naro- 
dowa dotkliwość, panujący w południowćj Fran- 
cyi duch, Życzenia i interesa tamtejszćj łudno- 
ści, stosunki do innych wielkich mocarstw, po- 
trzeba trzymania otworem dostatecznego od- 
chodowego kanału rewolucyjnym so*om w na- 
rodzie i chciwym boju jego żywiołom , wszy- 
stkie te okoliczności wpływały po kolei na po- 
stanowienia francuzkiego rządu. Ale trudnoby 
było wynaleźć jedno postanowienie, którcby na 
samćj algićrskićj ziemi urosło, któreby rozpozna- 
nia tegoż kraju, jego ludności, jego ziemiopłodów, 
wyrobów, jego zasiłków wynikłościa było, Wszy- 
stkie zaś miały na sobie piętno chwiania się 
i niepewności, często były nawet wprost prze- 
ciwne temu zamiarowi, który sobie wytknięto, 
Od lat piętnastu mówiono ciagle to w tym, 
to w owym duchu, o ograniczonóćm zajęciu w 
posiadłość Algieryi; ale sprzecznie z tą zasadą, 
działano prawie ciągle w duchu nieograniczo- 
nego zagarnięcia kraju. Prawda, że przyczy- 
na tego były częstokroć wynikłe ze składu rze- 
czy, nakazujące okoliczności: atoli chęć pod- 
boju, która jeszcze dzisiaj, podobnie jak da- 
wniej, cóżkolwiekbadź przeciw temu powiemy, 
stanowi odznaczający się, charakterystyczny 
rys francuzkiego narodu, działała przytóm nieza- 
wodnie także jako poteżna dźwignia. Możemy być 
przekonani, że nawet ci, którzy się najzacię- 
cićj sprzeciwiają dalszemu powięliszeniu zawo- 
jowanego kraju, sarkaliby zaraz przeciw zmniej- 
Bzeniu kolonii, i zarazby w tém upatrywali 
wpływ angielski , jeżeliby los albo nawet prze- 
waga ich własnych ideów, panowanie Francyi 
na wybrzeże Afryki ograniczyła. Prawda że 
łożone na ściganie Abd-el-Kadera i Ka- 
bylów pieniądze, można było korzystnićj obró- 
cić na otoczenie Algićru fortyfikacyjami, i na 
załóżenie obszórnego, głębokiego i bezpieczne- 
go portu; ale takowe dzieło powolnego rozwi- 
nięcia siły, w którómby cierpliwość i wytrwa- 
łość główna rolę odegrywały, podobno nie 
przypadłoby do smaku francuzkićj własnćj mi- 
łości tak, jak nieustające nowe doniesienia © 
staczanych codzieńnie potyczkach i bitwach. 
Jakożkolwiekbadź, ten fakt jest niezaprzeczony, 
Że Francyja ciągle w podboju postępuje, i że nikt 
niezgadnie, gdzie i kiedy się zatrzyma. Jest 
jedna partyja we Francyi, która w niczóm 
mnicjszóm nie upatruje celu, jak tylko w zawojo- 
waniu państwa marokańskiego. Zadaniem, po- 
dług nich, jest wytępienie islamizmu, któ- 
remu przez obalenie marokańskiego państwa 
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zadanoby cios dalelto zgubniejszy, niżeli nawet 
przez upadek otomańskiego państwa, gdyż na- 
uka islamizmu zatrzymała u Arabów w Afryce 
jeszcze całą swoję energiję i dzika siłe. A 
więc podbicie państwa marokańskiego jest za- 
daniem, które ta partyja dla Francyi upatrzy- 
ła, i jaż pomimo wszelkićj protestacyi, jakąby 
Anglija przeciw temu założyć mogła, widzi ona 
w duchu we Środziemnóm morzu francuzkie 
morze. 
HArólestwo oBejćj Sycylii. 

Telegraficzna droga, wzdłuż północno - sycy- 
lijskiego i kalabryjskiego wybrzeża nadeszła dnia 
24. października do Neapolu wiadomość, że 
Ich Mość Cesarz i Cesarzowa rossyjska duia 23, 
października popołudniu szczęśliwie do Pa- 
lermo przybyli. — Jego Mość Król Sycylij- 
ski zaraz po otrzymaniu tćj wiadomości popły- 
nał na parostatku do Palermo „dla powitania 
swoich dostojnych Gości, — Żegluga z Ge- 
nui do Palermo (od 21. do 23. października) 
była burzliwą, tak, iż Jéj Mość Cesarzowa przy- 
była bardzo cierpiącą. Jednakże pod łagodnóm 
niebem sycylijskiem zdawała się prędko przy- 
chodzió do siebie, tak, iż mówiono, że juź 


nazajutrz około dwie godzin po ogrodzie się 
przechadzała. i 


Wspomniana już przez nas (w Gazecie Nr. 
421) słynna śpiówaczka teatru San Carło w 
Neapolu pani Ronzi de Begnis, po kil- 
kutygodniowćj bytności w stolicy naszćj , wy- 
stąpiła nareszcie z koncertem na dniu 7. b, 
m. w sali towarzystwa mu/ycznego. Byłato je- 
dna z większych przyjemności muzykalnych 
w które ten rok był dla nas hogatym: jakoż, 
podziwialiśmy jéj głos tyle sławiony, tak za- 
wsze obszerny, czysty i dzwięczny a ozdobny 
wszystkiemi przemianami, prawdziwie zachwy- 
cającémi , jakie nadaje metoda włoska , głos 
nareszcie, który zasłużył, by jeden z najsłyn- 
niejszych tegorocznych kompozytorów D on i- 
zetti poświęcił tćj śpićwaczce, jako współ- 
zawodniózce pp. Malibran i Pasta, tę 
piekną aryję z opery Sancia di Castilia , która 
nam w tymże koncercie odśpićwała pani Ronzi 
de Begnis z takiem czuciem i precyzyją. 
Szczóre też były zadowolenie i zapał publiczno- 
ści, która tym razem licznie się zebrała. J. K. 
Mość najdostojniejszy masz Arcyksiażę za- 
szćzycił ten koncert swoją obecnością i raczył 
zadowolenie swoje oświadczyć, — Na powszech- 
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ne Żądanie, wyprawi pani Ronzi de Begnis 
przed swoim odjazdem, drugi koncert w sobotę 
dnia 15. b. m. 

Dziś w teatrze hr. Skarbka trzeci koncert 
Ernsta, a wprzyszła niedzielę czwarty i 
ostatni. Słynny tea wiolonistą ma ze Lwowa 
udać się do Brodów, dla dania w tém mie- 
ście jednego koncertu, porzćm wracać będzie 
przez stolicę naszą do Wićdnia, 

Pan Becker licznómi odwidzinami, jakie 
miał w starym. teatrze, spowodowany został do 
najęcia sali towarzystwa muzycznego, i do nićj 

rzeniósł wszystkie swoje czarodziejstwa. Ja- 
koz nie pożałował tego zapewne, trudno bo- 
wiem wystawić sobie, jaka mnogość ludzi ci- 
Śnie się o godzinie 7mćj wieczornćj około sta- 
rego gmachu teatralnego, badź na widowisko 


muaryjonetek rodzeństwa Pratte, bądź na cza- 


rodziejskie sztuki pana Beckera. Czy do je- 
dnych, czy do drugich drzwi starego gmachu, 
cisną się wszyscy, byle widzićć ludzi drewnia- 
nych i człowieka bez głowy, jakkolwiek podo- 
bue zdybanie można czasem i na ulicy zrobić. 
Zapowiedzianóm na dzień Oty b. m. śeięciem 
głowy, tak licznych gości sprowadził p. Bec- 
ker, iż piórwszóm a znamienitóm było jego 
Kkuglarstwem, umieszczenie tłumu tak wiel- 
kiego, jakiego sala koncertowa nie widziała 
nigdy, chyba w przypomnieniach redatowych. 
Po rozmaitych sztukach kuglarskich nastąpiło 
wprawdzie nie ścięcie (jak sobie z dawnych 
podań wyobrażaliśmy), głowy człowieka stoją- 
eego, ale oderznięcie głowy leżacego ezłowie- 
ka, jakby bićdnego karczęcia. Było przedtóm 
nie mało strachu, i gdyby mie zapewnienie o- 
znajmione aliszami, że ta sama głowa znowu 
nazajatrz ścinaną będzie, nie doczekiwałaby 
zapewne, mianowicie płeć piękna, tćj okro- 
poćj operacyi. Jak to było, — trudno wyraźnie 
opowiadać, bo jużby nie było kuglarstwa: do- 
syć, Że był człowiek (uczeń pana Beckera), 
który położył się zgłowa na nizkim stoliku, 
byty czarne złowrogie firanki , był miecz obo- 
sieczny, muzyka grobowa, przyciemnione 0- 
Świetlłenie; i był znowu kadłub leżacy bez 
głowy na stoliku, a w końcu na wielkim ię 
misku była i krew i głowa nieboszczyka , któ- 
rvćj smielsi widzowie chodzili dotykać się, by 
mieć przekonanie, że głowa stćrcząca z pół- 
miska na kuglarskim stoliku , jest rzeczywiście 
głowa człowieka, ciepła jeszcze. Nastapiło wre- 
szcie z wielkićm zadowoleniem publiczności a 
mianowicie ściętego bićdaka przysztakowanie 
tójże głowy, i pojawił nam się znowu uczeń 
pana Beckera, z głową na karku i kilka pla- 
mami krwi na koszuli. Nie będziemy się roz- 


wodzić nad bliższym rozbiorem tego kuglar- 
skiego tamana; wolimy dodać tylko, że wszy- 
stkie inne sztuki, przemiany, znikania przed- 
miotów, były wykonane z zadziwiajaca zrę- 
cznością i szybkością tak mamiaącą , żeśmy się: 
tego wieczora szczórze ubawili, a nawet oóra-- 
xy mgliste, którómi pan Becker chciał ze- 
trzóć smutne wrażenie owego ścięcia, były 
wcale ładne, chociaż dla szczupłości miejsca 
(jak się sam wyraził), zmieniały się leniwo i 
niesfornie. — Na ostatnie widowisko ścięcia 
głowy zaprasza pan Becker na pojutrze, to 
jest 13. b. m. 


R ZENON. ROEE EZEA ET YE E T 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencył prywatnej). 


Z Jarosławia, dnia 7. listopada. Do tćj chwili 
obywatele naszych okolic nie porobili. jeszcze 
żadnych ugód na znaczniejsze sprzedaże zboża, 
przeto i ceny takowego dotąd są u nas niepe- 
wne. Także i spekulańci na wielkie partyje, 
kombinując tegoroczne zbiory z możebną kon- 
sumcyją krajową, tudzież z ceną zagraniczną 
także jeszcze bardzo zmienna, bardzo sie wa- 
haja w podaniu ze swój strony cen stanowczych. 
To, co dzisiaj z młóconego ziarna w targ idzie, 
jest tylko w małych ilościach na petrzeby co- 
dzienne, i dlatego tóż drogo płacone’ być ma- 
si, a mianowicie: Korzec pszenicy po 16 zr.,. 
Zyta 13 zr. 30 kr., jęczmienia 10 zr., owsa 5 
zr., grochu 12 zr. 80 kr., kaszy hreczanćj 
drobnćj 28 zr., grubćj 18 zr. w. w. — O zie- 
mniaki nióma u nas takićj obawy jak z kąd 
inad donoszą; tylko takie szczególnie sie psu- 
ja, które w mokrych nizkich gruntach były 
sadzone, podczas słoty zbićrane i nie obsuszo- 
ne. Gniją one wprawdzie i u nas, lecz nie 
w tak znacznćj proporcyi jak z innych okolic 
donoszą. Że plon ich jest w tym roku bardzo 
obfity, o tém ani watpić, gdyż cena ich bardzo 
się zmiarkowała, dość gdy powićmy, iż osta- 
tnie kupna mie wyszły wyżćj jak po 40kr. m. k. 
za korzec. Można z tad wnosić, iż gorzelnie 
(już od przeszłego miesiąca otwarte) pędzić 
bedą znaczna ilość okowitćj, która tómi dnia- 
mi po 30 do 32 kr. m k. za garniec ugodzo- 
na, zaczyna już mieć odbyt częścią do Szlązka 
a częścią do Węgier. — O koniczynę poczęto 
dowiadywać się, jednak cena jój dotąd nieu- 
stalona; zdaje sie przecie, iż korzec jéj nie 
wyjdzie nad 26 zr. m. k. — Ziarna olejne wszy- 
stlcie podrożały : Korzec rzepaku stoi na 7 zr„ 
siemienia lnianego 5 zr. 12 kr., konopnego 
3 zr. m. k. Przędziwo lniane i konopne ma 
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jaki taki odbyt do Austryi w cenie 13 zr. m. k. 
za cetnar, — Miodu podolskiego cetnar płaca 
po 18 zr., naszego ogrodowego po 21 zr., kmi- 
nu 10 zr., kopru włoskiego 7 zr. mon. konw. 
— Wywóz masła solonego wziął teraz przeci- 
wny obrót: dawnićj odchodziło ono z tad do 
Szlązka, Morawy i Austryi, dzisiaj zaś idzie 
do Lwowa i po za Lwów. Cena takowego po 
24 zr. m. k. za cetnar jest u nas wyższą niż 
w Wićdniu: przyczyną tego będzie ile się zda- 
je pomór rogacizny, bo co do paszy, to wtym 
roku mamy jćj tutaj dosyć. — © handlu weł- 
na nió ma co pisać : zapasów nikt u nas na 
szczęście nie chował. Ci co wełne po dawniej- 
szych wysokich cenach sprzedali, niech będa 
konteńci, bo teraz w ogóle artykuł ten wszę- 
dzie spadł według jakości o 10 do 15 zr. mon. 


konw. na cetnarze. 
ków ABEL 


dnia 9. listopada. Ruch w han- 
iagle, ito nie w sku- 
(bo jeźli gdzie to u 
ć), lecz w skutek zna- 
kulacyję do Lwowa, i 
d także i tutejszym 


Z Tarnopola, 
dlu zbożem trwa u nas © 
tek prawdziwego braku 
mas najmnićj brak wida 
cznego zakupna ma spe 
toćto nadało właściwie pope 
miejscowym spekulantom. Teraz płacą tu za 
Korzec starćj pszenicy po 43 Zr., nowćj 12 Zr., 
yta 9 zr. do 9 zr. 30 kr., jęczmienia (który 
"jest bardzo poszukiwany) 7 zr. 30 kr., hreczki 
starój 7 zr. 15 kr., nowćj 5 do 6 zr., owsa 
(który nieco spadł z ceny) 4 zr. 30 kr, prosa 
46 zr. w. w. — Okowitę z przyszłego wyrobu 
płacono tómi dniami na spekulacyję garniec 
po 24 kr. m. k. Do zakupna Żyta, mąki Ży- 
tnćj i krup hreczanych mamy tu wiele pole- 
ceń z Białćj i Bilska. 

Trudno się odważyć z dzi 
czy, wnioskować na przyszłość. Nawet i kupcy 
nie są bez obawy. Bądź co bądź, konsument 
ma się przytćm najgorzćj, zostawiony jest bo- 
wiem saraowolności przekupniów zboża i mą- 
ki, których więcćj tu teraz mamy niż bywało. 


siejszego stanu rze- 


Z cenami zboża podrożały także bardzo i inne 


potrzeby, co .nawet i tych, którzy mają żyć 
z czego, nie małym kłopotem nabawia. Dodać 
jeszcze do tego musimy, iż paliwo bardzo u 
nas podrożało ; niedostatek drzewa opałowego 
daje się coraz bardzićj w znaki, i już dwa ra- 
zy droższe jest toż drzewo, niż przedtóm było. 


Z Sadagóry , dnia 4. listopada. Od zamknie- 
cia przeszłćj jesieni granicy Multan i Besarabii 
spowodowanego zarazą na bydło, stosunki han- 


dlowe Sadagóry zeszły do takićj nicości, iż 
w miasteczku tém, w kióróm co miesiąc były 
w obrocie handłowym krocie tysiecy złotych 
róńskich , teraz zaledwie takie targi tygodnio- 
we się odbywają, iż na nich sami tylko wie- 
Śniacy swoje szczupłe potrzeby bydła zaspoka- 
jać moga- Bardzo to wielki uszczerbek dla 
miasteczka i okolicy, i dlatego tćż nasi zna- 
czniejsi spekulańci pienięźni rzucili się do 
handlu zbożem dla Galicyi, i w naszćj okolic 
wszystkie niemal zapasy pozakupywali. rV Fry 
tek tego ceny ida u nas coraz bardzićj w górę 
i tak teraz płacą za korzec pszenicy 40 A 
Žyta 7 zr. 45 kr., jęczmienia 5 zr. 20 kr., 
owsa 4 zr. 40 kr., kukurudzy 5 zr. w. w. lz 
Gorzelnie maja jaki taki wydatek, albowiem 
w przecięciu Z korca ziemniaków 40 ok (15 
kwart) wódki szumowćj. O gniciu ziemnialtów 
nic tu jeszcze nie słychać, atoli w okolicy 
Berhometh miało się ono już pojawić. 
Właściciele gorzelń mający znaczne zapasy 
ziemniaków, ztrwogą patrzą w przyszłość, ale 
tóż staraja się jak mogą, aby ziemniaki swe 
sucho przechowywać. — Spodzićwany u nas na 
dzień 13ty października jarmark na woły, nie 
odbył się wcale, a to z powodu ulewnych dé- 
szczów. Na dniu $mym bieżącego miesiąca 
będzie tu jarmark na woły. Z Multan czeka 
już na paszy w maszéj okolicy 350 wołów na 
ten jarmark; prócz tego spodzićwanych jest 
kilka stad, które z Besarabii na naszą stronę 
przypędzono i już dwudziesto-dniowa kontu- 
macyję odbyły. O wypadku tego jarmarka da- 
my w swoim czasie wiadomość. 


Otworzcnie dalszćj części kolei žem 
łaznój warszawsko=wićdeńskićj, 


Z robotami około kolei żelaznćj warszawsko- 
wiódeńskićj postapiono już tak dalece , iż na 
dniu 1. listopada r. b. otworzono dalsza jéj 
część aż de Łowicza, miasta powiatowego 
o 12 mil od Warszawy odległego. Przestrzeń 
tę przebyto w 2/, godzinach. Koléj ta idzie 
na miasteczko Skierniewice o 9 mil od 
Warszawy oddalone, i z tąd rozchodzi się na 
prawo (jako odnoga tylko) do Łowicza, 
z kąd droga bita prowadzi dałej do granicy 
pruskićj, na lewo zaś ciągnąć się będzie dalej 
sama główna kolćj, mająca łączyć Warszawę 
z Zachodnią Europą. Jest niewatpliwa nadzie- 
ja (mówi Gazeta Warszawska), że w roku przy- 
szłym lokomotywy unosić nas będą pod kla- 
sztor Jasnćj Góry Częstochowskićj, 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkohierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek nadzw.) 


= 1 od 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 133, Gazety Lwowskićj. 


(Nadesłane). 


EBvia 28. września r. 1845 odbył się uroczysty obrząd poświęcenia cćrkwi K oł- 
towskićj, w obwodzie złoczowskim, przez J.-W. i Najprzewielebniejszego JMei 
Księdza Grzegorza Jachimowicza, Biskupa Pompejopolitańskiego, Sufragana 
Lwowskiego, w obecności 3. W. J. W. Kollatorów i F'undatorów tejże cerkwi, J. W. 
Starosty i wyższych urzędników obwodu złoczowskicgo, obywateli z poblizkich okolic, 
tudzież w asystencyi duchowieństwa obudwu obrządków i licznie na ten święty obrzęd 
zgromadzonego ludu. Już na dniu poprzednin JW. Pasterz, jadąc na tę uroczystość, 
powifany był przed Sassowem przez konwój 50 mieszczan na koniach, przyczem 
odzywały się wystrzałyyż moździerzy; przed samem miastem Sassowem czekała 
na przybywającego J. W. JMci Księdza Biskupa z przewielebnymi Księżmi Kanoni- 
kami, procesyja obudwu obrządków z swymi Duszpastćrzami, wojskowość tamże się 
znajdująca i Śtarozakonni z przykazaniem. Z Sassowa prowadzony był także aż 
do Kołtowa przez konwój włościan Kołtowskich i Werchobuskich, gdzie na przyby- 
wającego Pasterza, przy odgłosie trąb, wyuczonych przez pana Felixa Lipiń- 
‘skiego uczniów szkółki parafijalnćj :Werchobuskićj, oczekiwała procesyja Rołte- 
wska, Werchobuska i sąsiednich parafij z duchowieństwem. Po odbytćj ceremonii po- 
święcenia cćrkwi na dniu 28. września, J. W. i.Najprzewielebniejszy Pasterz z prze- 
wielebnymi Księżmi Kanonikami odprawił Summę, podczas którćj Pleban miejscowy 
JMość Ksiądz Apolin Tarnawski przemówił do ładu, JW. Pasterz ceniąc wysoce 
wydatki na ten gmach wspaniały cćrkwi Kołtowskićj, którą słusznie do pićrwszych 
świątyń Galicyi liczyć można, odprawił nazajutrz zrana Mszę ś, za zdrowie i po- 
myślność J. W. Michała hrabi Starzćńskiego Administratora dóbr tudzież 
i żyjących IFundatorów tćj cćrkwi, po czćm nastąpiło nabożeństwo żałobne za Ś. p. 
Józefa i Felicyję z Starzćńskich Baworowskich, co w piersi po- 
bożnćj pićrwsi powzięli chęć błogą uwielbiać Boga tą świątynią wspaniałą. 
Raks ta, © 

gd Po odhytćj całćj uroczystości, zwidził J. W. Pasterz odłegłe o ćwierć mili, 
godne podziwienia zródło, śród wsi wytryskające: jestto właściwy początek Bugu od 
którego i sama „wieś swe nazwisko (Werch Bucha) Werchobuz otrzymała. 


